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—  Paryż 28 Lutego. •—

Dzienniki podają następujący bullctyn wczo
rajszych układów: M essager. Wd..wczorajszym 
obiegały rozmajte pogłoski o sk l.da ie  gabi
netu, uważamy je  jednak 'za przedwczesne. 
Fan Thiers udał się wczoraj o godzinie 2glej 
po drugi raz do króla 1 tńiał z nim długą 
rozm owę. Mniemamy, źe jeszcze n icn iepo -  
stanowiono.—  Journal des D ebats—  Podanie 
messa&era jest prawdziwe, tylko dodajemy, 
ze pan r. hiers dziś znowu uda się do króla. 
W zględem układów jląkie miały miejsce tyle 
dowiedzieliśmy się. W czorajsze odwiedziuy 
u króla trwały przeszło dwie godziny, m ó 
wiono tylko o głównych zasadach na których 
utwierdzony lila być przyszły gabinet, i król 
jek  słychać zupełnie w tym względzie był 
zadowolony. C o się tycze osób suóre pan 
Thiers projektował do składu gaLinetu, król 
mini żądać 24 godziu czasn aby albo xięcia 
hi rogi i e albo marszałka Soult o radę zapytać 
wszystko zdaje się wskazywać, źe jutrzejszy 
dzień przyniesie stanowcza rozwiązanie. Pen 
Thiers zdaje się chcieć spiesznie położyć k o 
niec tej sprawie i mo^-e być, że dodatek M o • 
tutora jeszcze  dziś wieczór położy koniec

niespokojnościom jakie były jedynym skutkiem 
głosowania w dniu 20 b. in.

Dopisek dzisiejszy o godzinie w pół do 
p iąte j. wieczorem, zawiera: Pan Thiers  odje
chał z Tuilleries o g.odzunie w pół do 3ciej. 
Układy zostały zerwane. Pan Thiene jak s ły 
chać żądał od króla przyrzeczenia na piśmie 
iż izba zostanie rozwiązaną w razie gdyby 
gabinet r.ie otrzymał większości. K ró l  nie 
chciał zadość uczynić tema żądań.J. W  te j  
chwili znajduje się w Tuilleries pan Dupin 
i Marszałek Soujt. Królowa i inni członko
wie rodziny królewskiej, którzy się ndali do 
Bruxelli, w Poniedziałek są tu oczekiwani.

—  Dnia  29  Lutego. —
Ponieważ stanowczy układ gabinetu już 

jest wiadomy, (patrz niżej) rozprawy dzisiej
szych dzienników' względem przesilenie stra
ciły na ważności, jednakże sądziemy, że dla 
związku wypada następujące wyjątki przy
toczyć: Messager, óDzieuniki ogłaszały w czo 
raj rozmaite listy składu nowego gabinetu, 
które śą bardzo niedokładne. Pan Thięrs 
wczoraj nie byt wcale \y Tuilleries, ale dziś 
będzie miał znowin konferencję  z królem . 
T a  konfereneya będeie zapewnie ostatnią. 
A lbo układ, noiyego gabinetu będzie stanow
czo postanowiony, aloo wypadnia próbować 
nowychkom binacjj z wyłączeniem p .T h ie rs*
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Journ. des l)eb. dodaje. Lstotnio źle byliśmy 
wczoraj zawiadomieni, p. Tliiers dżiś Jopie- 
ro uda się do królu,. Donoszą, że pan Du
pin miał wczoraj rozm ow ę z królem i ofia
rowane mu ministerstwo sprawiedli wości sta
nowczo odrzucił.— La Presse najlepsze posia
da wiadomości, jak fię  to okazuje z nasję- 
pujących 3lóvv tego dziennika: »Pan Tliiers
p.-zedłoży dziś królou i nazwiska swoich k o 
legów , do ostatecznego zatwierdzenia. Pan 
Billaut został wykreślony z listy, a w je g o  
miejscu figuruje hrabia Jaubert, jako mini
ster budowli publicznych. Dalej panu Lep- 
nowi deMnlleville powierzono posadę podse
kretarza stanu w ministerstwie spraw w e
wnętrznych.

—  Dnia  1 M arca . —

i*'0 Postanowieniem królewskiein z dnia dzi
siejszego które dopiero w juti zejszym M o
nitorze umieszczonym będzie; nowy gabinet 
w następujący soosób jest ułożony:

Pan Tliiers prezes rady i (minister spraw 
zagranicznych.

Pan Viyien ini.lister sprawiedliwości.
Admirał Roussin minister marynarki.
Pan Pelet Je Lozere minister skarbu.
Hrabia Jaubert minister budowli publi

cznych.
Pu u hemusat minister spraw wewnę> 

trznych.
Jenerał Cubieres wojny.
Pan Cousin ośw iecenia  publicznego .
Pan Gouin handlu
Pan Leon de Malleville mianowany ze- 

btał podsekretarzem) stanu ŵ  wydziale 
spraw wewnętrznych.

Z  Tulonu piszą pod dniem 20 b. m. P u ł
kownik Delarue adjiitant ministra wojłiy, p o 
jechał do Algieru z podwójną missyą. JNTaj- 
prz id  ma on udzielić marszałkowi Valee o 
strzeżenie jakie kuimnissya izby  deputowa
nych w przedmiocie nadzwyczajnych wypad
ków  dla Algieru uczyniła, a następnie ob ja 
wi mu najsurowszy rozkaz, aby terrytorium 
francuzkiego w Afryce ani o jeden cal nie 
rozprzestrzeniał. Tenże sam oficer zawozi 
tain także zatwierdzenie wszelkich projekto
wanych przez marszałka Valee awansów.—* 
Eskadra rezerwowa jest już  zupełnie uzbro
jona, i gotowa na pierwsze hasło wyruszyć 
ua morze. Obecfiie składa się ona tymczaso
w o  t  okrętów linijowych Ocean i M arengo 
fregaty Belle Poule korwety Bergere i brygu 
Comete. W  przyszłym miesiącu wzmocnioną 
będzie przez okręt Scipiota w kwietniu przy

łączą  się jeszcze statki Sonccrain, Tilte de 
M arseille i Inflexihle.

Podług rozkczu dziennego marszałka V a -  
lee, arinija fyancuzka w Afryce składa się 
obecnie z 48,630 zdolnych do boju ludzi z 
8000 kom i mułów i 45 sztukami dział. 
Prócz tego znajduje się jeszcze w lazaretach 
5— 600Q ludzi.

■— Florencija  16 Lutego. —
X ią że  Bordeatix odjechał wczoraj z rana 

z tąd do Górtz; x iąże  obiadował u dworu, 
był raz z rodziną w ielko-x iążęcą  w teatrze 
w Pergola, a w parku Boggid Gujanę w y
prawiono na cześć jego  wielkie polowanie. 
Prócz tego był xiąże na świetnym koncercie 
u hrabiego Colbert Maullerrie.

W czora j Y - ó e c z o r e m  konsul angielski pan 
F ox , na cześć swojej królowej dawał wielki 
bal galowy, na który.in było osób obecnych 
przeszło 800.- W ielki xiąże z małżonką, - 
wielka x>ężna wdowa, wielka xiężniczka Ka
rolina i Maryn xiężna Amelija Saska, x ią -  
że Lukki i x iąże  Ferdynand austryacki za
szczycili tę ucztę swoją obecnością.

—  Konstantynopol 5 Lutego. —
Zdrowie w ie lk iego '.W ezyra  już nie daje 

powodu do obawy W  zeszłą środę wstał z 
łóżka i przyjmował przez CBły dzień odwie
dziny. Odtąd codziennie stan jego  polepszał 
się i za kilka dni będzie m ógł rozpocząć na 
nowo swoje zatrudnienia ćo tern bardziej 
jest porządaneni, ae przez jego  słabość w ie
le ważnych spraw pozostało nieroztrzygnię- 
temi; a posiedzenia rady przerwano były. 
Przez cały czas słabości otrzymywał on iiaj- 
puchlebniejsze dowody przywiązania wszyst
kich klas ludności. O prócz  osobistych o d 
wiedzin któio mu Sułtan oddawał, codzien
nie nadto J. W ysokość kazał dowiadywać się 
o jego zdrowie.

O  ile tylko pogoda dozwala, sułtan uży
wa przechadzki mianoyi icia do Ejub. i połac i 
Besziktasz. W z e s z ły  piątek udał się J> W , 
w towarzystwie wszystkich urzędników cy
wilnych 1 wojskowych do meczetu Nuri Osina- 
nij gdzie odprawił modlitwę i następnie po
szedł odwiedzie wielkiego wezyra.

Tunis 19 Lutego.
Położenie E u r o p e j c z ;  ków tutaj’ zamieszka

łych , codzień staje się bardziej niepokoją- 
cem. Manifesty Abd-eł Kadera odczytywane 
są w meczetach. Czynni korespondenci po-
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dają krajowcom najświeższe wiadomości z 
Algieru. Straty francuzów naturalnie poda* 
wane w przesadzeniu, przyjmowane tu by* 
wają z radością. Bej zdaj s się coraz bar* 
dziej zbliżać do E m ira , chociaż chce ucho* 
dzić za neutralnego między stronami prowa* 
dzącemi wojnę. tilemowie głośno przema* 
wiają przeciw cbrześcianom , i ci nie są już  
prawie pewni swego życia.

—  Alejcandrya 9 hulego. ■—

Pocztowy statek Acheron  przywiózł nowe 
wiadomości z Francyi. Od przybycia tego 
statku widziemy paszę zamyślonego, a nie
którzy jeneralni konsutowie jawnie objawia
ją  swoję radość. Skoro kapitan Brunett od 
dał panu Cochelet przywiezione przez siebie 
depesze, uJał» się tenże do pałacu, i zapewnia
ją , że oświadczył wice królowi w imieniu 
sw ego rządu, że jeśli obstawać będzie przy 
swoich przesadzonych żądaniach c l  i e powi
nien liczyć na pomoo Francyi, która dla spra
wy wschodniej nie chce wpaść w poróżnie
nie z swe mi sprzymierzeńcami; dla tego po
winien zrzec się dziedzictwa Syryi i okazać, 
uległość swoję i prawość przez odesłanie f l o 
ty sułtańskiej do Konstantynopola. Mehmcd 
Ali zaledw:e zdołał swoje oburzenie do koń
ca tego oświadczenia wstrzymywać. ^Ponie
waż Francya wystawia mię-na ofiarę, zawo
łał, sam więc będę walczył przeciw Europie, 
moje żądania są sprawiedliwe , sam sułtan 
to przyznał; dla czegóż mocarstwa europej
skie chcą zawiebrzać moje sprawy. Po tej 
konferencyi przesłał vice król notę, którą 
Acheron  powiezie do Francyi. Jest ona w 
umiarkowańszych wyrażeniach ułożoną jak 
owa rozmowa, ale oświadcza to saino mocne 
postanowienie opierania się wszelkiej sile. 
Inni kon8ulowie zawiadomieni zostali o oświad
czeniu I  rancyi i odpowiedzi paszy. N iepo
dobna opisać jakie cuda . działa czynność i 
jeniusz paszy. Egipt jest  jakby wielkie pole 
bitwy, pokryte działami i wojskiem. W ice  
król będzie miał wkrótce pod bronią 150,090 
(?) regularnego a 30,000 nieregularnego w o j 
ska, tudzież 300 dział 23 okrętów linijowych 
25 fregat i korwet. Codziennie okręty przy
w ożą  działa, żyw ność, amunicyę, słowem 
wszelkiego rodzaju zapasy do portów E g i
ptu i Syryi. Ibrahim pasza stawia nadgra
niczne twierdze w najlepszy stan obrony.

i*V

■ t u z m a  i l o ś c i .

Fabrykanci koszul to Paryżu.
Od nie jak iego czasu stało się prawdzi

wą manią w Paryżu, robić koszule, i gdzie ' 
kolwiek zwrócisz się na jakiej bądź modnej 
ulicy, ujrzysz napisy olbryniiemi głoskami 
Chemisier. Jeden dziennik opowiada z tego 
powodu następującą anegdotkę:

Mieszczanin w bajowym surdu.de i z p łó 
ciennym parasolem pod pachą, długo podzi
wiał świetną wystawę wspaniałych koszul za 
oknem podobnego Chemisier i nakoniec p o 
stanowił knpić sobie jedne podobną. W szedł; 
napreciw niego występuje człowiek w ele- 
ganckiein ubraniu i nadzwyczajnie pięknej 
koszuli i rowijd się między niemi następują
ca rozmowa;
—  Proszę mi pokazać kilka koszul.
—  Na jaką cenę? Mamy je od 50 do 500 fr.
—  Tuzin?
—  O ni o,-m on ami —  jednę sztukę!
—  T o  d ość drogo.
—  Bynajmniej, jeśli pan pnmyślisz, że tyl

ko koszula rozróżnia człowieku znakomitego 
od gmiou. Caiy świat nosi teraz fra k i , j e 
dwabne kapelusze i żółte rękawiczki, ale kto 
nosi piękną, dobrze zrobioną koszulę... stn- 
wem, jeden z najsławniejszych autorów, nie 
pamiętam kióry, powiedział: la cliemist f a i t  
1’homme (suknia czyni człow ieka .)  Jakiż 
rodzaj koszuli chcesz pan mieć. Mamy j e  
z fałdami szerokiemi, wązkietni i bez fałdów 
z kresami lub bez, z zapięciem z przodu: z  
tyłu, albo na boku , takie, które przez . 
głoW ę, i takie, które jak pantalony w dzie
wają się.

-— M oże macie i takie, które się wcale nt*i 
wdziewają; no, tymczasem zrób mi p. koszulę 
za 60 franków. .

—  Za tak niską ćenę, będzie to bardzo po
spolita koszula. Czy pan chcesz koszulę te*< 
tnią . czy zimową.

—  Jabym chciał na caiy rok.
—  Koszula na cały rok! T o  czyni 15 fran

ków  nad zwykłą cenę. (Bierze miarę.) Czy 
pan iuasz żonę.

— Mam.
—  Czy ją  prowadzisz pn lewej czy po pra

wej stronie?
-r- Najczęściej po prawej, tak mi się zdaje. 

Ale po cóż panu ta wiadomość.
— 'Poniew aż w takim przypadku wypada 

prawy rękawr o trzydziestą częśc cala zrobić
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dłuższym  od l e w e g o ,  a g u z icz e k  przy man- 
k ie tk u ,  musi być  trzema śc iegam i silniej od 
guz iczka  po lew e j stronie przyszyty, aLy m ó g ł  
wytrzymać ciśnienie, to uczyni różo iey  6  f r .—  
C zy  kichasz pan czasem?

—  A  c ó ż  to m oże  należeć do  koszuli .
—  C zy liż  pan nie w ie s z ,  że  przy kichaniu 

ca le  ciało w s tr zą sa n e . bywa konw ulsyjnem  
poru szen iem ?  Dla tego kołnierz od koszuli 
tak byw a rob iony, żeby  ustępował ternu p o 
ruszeniu , w przeciwnym  r a z ie ,  m óg łb y  na
stąpić atak apoplektyćzny , albo co  rów nie  
jest  w a żn e m , g u z ik  ou koszu li  urwałby się. 
■ Z r ó b  w ięc pan ko łn ierz  obszern ie jszy .

—-  T o  czyni. 4  franki nad zw yk łą  cenę.
—  A  jeśli dani moje płótno.
—  Zostaw iam  panu zupełną w  tym w z g lę 

dzie  w oln ość  i za to nic się nie doliczy  nad 
z w yk łą  cenę.

—  A  to pięknie , nie każesz  mi dopłacać ,  
tu p rzecież  o to idzie, w ie le  ini odtrącisz od 
teg o ,  cobyiu iniał zapłacić  za k oszu lę  z tw e 
g o  płótna.

—  O h ,  dla nas materya nic nie znaczy, 
p łac i  się za fason. —  L iczy liśm y w ię c ,  że  
pańska, koszu la  kosztow ać  będzie  85 fran
k ó w .  B ędz iesz  j ą  pań miał g o to w ą  za m ie 
s iąc ,  ale zechcesz przychodzi tu cc  pięć dni, 
dla przym ierzenia  j e j  w trakcie roboty .  B o  
w idz isz  pan, m oje  koszu le  są cudow ne; prze- 
d em n ą  nie miano pojęcia , co  to jest koszu la , 
b y ł  to biały palton i nic w ię c e j !  N ie  wysta
w isz  pan sob ie ,  ile musiałem w ypotrzebow ać 
jer .uszu i jnótna , aby d o jś ć -d o  wynalezienia 
p raw dz iw ie  fran cu zk irgo  kroju .. .  ho ja  jestem 
sam jed ynym  wynalazcą tego k r o p .

—  Z m iłu j  się p a n , '  w idzia łem  387 znaków  
z  napisem w ie lk icm i czerw ogem i litera
mi. Jedyny wynalazca francuzkiego kroju 
koszul.

—  T a m ci  w szyscy ,  to są szarlatani!
■—  I  ja  tak sądzę...  Jutro przyniosę panu p lo -  

tno i zadatek. (N a  s t ro n ie ) :  P ierw ej dam
sob ie  pa lec  urżnąć. N ie  z łapiesz mię panie 
w y n a la z c o ,  w o lę  ja  m o je  koszule  po szcsc  
franków .

—  Czytamy w jednym dzienniku angielskim, 
iż  jed en  kapitan jazdy ,  don iósł towarzystwu 
zoo log iczn em u  w ypadek, który jest d ow od em  
instynktu koni.  Jeden k oń  w je g o  kompanii

który byt stary i m ia ł  tak słabe zęby, z e n i e  
m ó g ł  gryść  siana i ow sa , był przez trzy m ie 
siące  ż y w io n y • przez dwa konie , które  po pra
w ej i po lew e j jegu  stronie stały i razem z 
nim jad ły ,  G ryzły  on e  siano i o w ies  i rzu- 
< iły j e  pogryz ion e  przed starym koniem. 
Cala k om p ania ,  o f icerow ie  i ż o łn ie r z e ,  byli 
świadkami tego n adzw ycza jnego  zdarzenia.

Nowe odkrycie w papierach Mozarta.
W ia d o m o  że p, A n dre j  z O fen b ,ic l iu , z a 

kupił jd W'dowy Mozarta , wszystkie papiery 
zm arłego  k om pozytora .  P ierw szein  je g o  o d 
kryciem , w t y c h ż e , była opera Zaula , która 
teraz została w y d ru k o w a n ą ,  o p r ó cz  tej opery  
A n d re  rozpatrując stosy nót i k n w a lk ów  p a 
p ieru ,  wynalazł j e s z c z e  kilka k o m p o z y cy i  
dotąd nieznanych, z któiyctr  zn aczn ie js zo  są  
następujące: R on d o  i a l legro .na fortepian,
allegro na fortepian i skrzypce ,  serenada na 
d w e je  s u r z y p c ó w , t le t ,  w io lon cze llę  i k on 
trabas, sonata na fortepian i skrzypce,  i ter
cet na fortepian , skrzypce  i w io lon cze l lę .  
W szystk ie  te utwory muzykalne oddane są 
do litografii i w k rótce  u k ażą  się publi
czności .

—  W y p a d e k  szczeg ó ln y  za jm u je  teraz u- 
w agę lekarzy paryzkićh. O b y w a te l  tameczny 
ina córk ę ,  która we śnie ok azu je  talent, z b y 
w ający  jtj na ja w ie ;  tak naprzykład: o jc ie c  
p rzy ją ł  dla niej najlepszych nauczycieli do 
śpiewu , lecz  có rk a  mimo' usilnej pracy i 
chęci niebyła dość po ję tną ; przed k i lk ą  ty
godniami w nocy o jp iec  usłyszał nagle iony  
harmonijne w ychodzące  z sypialni c ó rk i ,  w ch o 
dzi, zastaje ją  śpiącą siedzącą przy fortepia
nie f  w y k o n y w a ją cą  arję ,  k tórej w dzień ż«i- 
dną miarą w yuczyć  się nie m ogła .  O jc ie c  u -  
ważał ten fenomen przez kilka nocy następnych, 
a śp ie w a cz k a .o  tein nic nie miarkowała, 
m  i iu—  niw— ■■■ i i » i —

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.
Od dnia 13 do dnia 14 M arca .

Seweryn Lutlwik; Brudkowski Michał, Focłgórska 
Bozalia, Milobędzki Jakób ob., Bojanowski Włodzi- 
mirz ob., Tymińska Bozalia ob., Gostkowski Jan 
ob., z Polski

W yjechali z Krakowa.
K o rczyńsl;i 'W incen ty o b ., UQ 1’ o lsk i;— Grabow ski 

K arol, do G a lic ji .


